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Poznań. dnia 2l. tatego 1919.

Sian ssrawy polskie!.
Korzystając z powrotu do kraju p. Wła­

dysława Grabskiego z Kurcewa który bawił 
w Paryżu jako de’egat Nacz. Rady Ludowej 
do Komitetu Narodowego od noczątku gru­
dnia do 1!. lutego, zaczerpnęliśmy garść in- 
iormacji o, stan e sprawy polskiej na gruncie 
paryskim i konferencji pokojowej.

Widoki sprawy polskiej mówi p. Grab­
ski — w ostatnich tygodniach s ę stale po­
lepszają. S’ał> się to z kilku przyczyn. Raz 
wskutek Przedstawienia całokształtu sprawy 
po s.rej przez p. Romana Dmowskiego na 
specjalnych konferencjach z przedstawiciela­
mi 5 wielkich _ mocarstw, w których brali 
udział kierownicy państw Eutenty, na k órych 
Dmowski przemawiał 6 i pół godzin na prze­
mian po francusku i angielsku. Expo e jego 
wywarło głęb, kie wrażenie, specjalnie na 
prezyden ue Wilsonie, który bardzo zaintere­
sował się wywodami przedstawiciela Polski. 
, , skutkiem stanowiska Niemiec,
Które odmówiły pr/ejazdu komisji miedzyal- 
janckiej, mającej zbadać stan walorów alian­
ckich, znajdujących się w bankach niemieckich 
I stan sekwestrowanych przez Niemców ma­
jątków obywateli państw koalicyjny h. Dalej 
bezczelne wystąpienie generała Wmterfelda 
w bpaa i jego dymisja, jako też zajść a na 
konstytuancie w Weimarze, a zwłaszcza im­
perialistyczna mowa Eberta, odsłaniająca sta­
łe, tak nam dobrze znane oblicze pruskie.

Wreszcie wiadomości o niezaprzestaniu 
zbrojeń w Niemczech oraz odmowa Niemiec 
ua żądanie marszałka Focli'a, aby zaprzestali 
kroków nieprzyjacielskich przeciwko nam 
tutaj.

Wszystko to wskazywało na to, że Niem­
cy poczuli się znowu w siie, że jeżeli dziś 
przy warunkach zawieszenia broni stawiają 
©por, tern trudniej będzie narzucić im ucią­
żliwe dla nich a zasłużone warunki poko­
jowe.

i rąsa nictylko franoualt'», ale i angielska 
poczęła w całym szeregu artykułów wskazy­
wać na to, że Niemcy n e są pokonane, że 
Jedynym na to sposobem jest energiczne wy­
stąpienie wobec podnoszącego głowę prusa- 
Ctwa, a zwłaszcza określenie wschodnich gra­
nic Niemiec przez stworzenie silnej Polski, 
jak to n, p. nasz przyjaciel p. Giuvain żąda! 
W wydaniu wieczornem .Journal d?s Debats“ 
s 12. lutego, domagając się przywrócenia 
Polski w granicach z r. 1772.

Wykładnią wzmożonego zresztą zainte­
resowania się koalicji sprawą polska, są co­
raz obfitsze czyny aljantów w sprawie naszej 
W ostatnich tygodniach.

W każdvm razie sa widoki, że program 
lerytorjalny Komitetu Narodowego w Paryżu 
©a wszelkie szanse urzeczywistnienia na za­
chodzie. Co do granic wscho’dnich istnieją 
Jeszcze w niektórych szczegółach wątpli­
wości.

Komitet Narodowy stoi bardzo silnie, jest 
poez wszystkich aljanlów ceniony dla swo’ch 
■doskonałych informacji w sprawach Polski 
I wschodnich wogóle, specjalnie zdanie Ro- 
saana Dmowskiego jest bardzo cenione, bo 
wykazało się, że jego przewidywania i kon­
cepcje polityczne się sprawdzały, jak przewi­
dywanie z r. 1915 co do rozsypania się Ru- 

z 1916 o konieczności rozebrania Austrji 
Jako tworu sztucznego, a w eszcie w ostat-

S?KCaa3ach’J ź,e Ros]a prz8z kilkadziesiąt lat 
f nG 200 na d° stworzenia silneg-o pań- 

stwa. Ostatni moment, coraz oczywistszy,
Un','i U-a lakze bardzo dodatnio na stosunek 
koalicji do naszej sprawy.

. P°Jiíy!ia a’jantó'v odnośnie do Polski da 
się podzielić stosownie do ich nnłożema geo­
graficznego na kontynentalną Francji i Włoch 
i na zamorską Anglji i Ameryki. Francja ma 
si ny i wybitny interes w stworzeniu potężnej 
iz°S©ni. ‘oc’|y nie mają z nami żadnego- 
konfliktu a widzą- w przyszłości konflikt mię, 
azy sobą a państwem czesko-słowackiem 
które popiera mocno pretensje Jugosłowian 
na wybrzeżu Adrjatyckiem.

Apglja'zniszczywszy dzisiaj potęgę mor-, 
ską Niemców wypełniła cele swej polityki 
1 To :K-a "^bitnego interesu w sprawie 
pos. ¡ej. jak nam by się zdawać mogło a co 
uważaj należy za błąd polityki angielskie! 
która daje Niemcom możność podźwignięcis 
się i zagrożenia Anglji w przyszłości. *"

Oczywiście najmniej interesuje Stany 
Zjednoczone polityka kontynentalna Europy, 
aczkolwiek i tam bliższe zapoznanie się z siłą 
i umyslowością niemiecką dobre dla sprawy 
naszej przynosi skutki.

Przytycie gen, Diiponte do Poznania.
a r s z a w a. (Pal.) Do Warszawy przy­

był wczoraj generał francuski Duponl w towa­
rzystwie kilku oficerów enlenly. Na dworcu 
powitał gości hrabia Orłowski z lamienia szta- 

. . byli też obecni na powitaniu przedstawi-.- 
ciele kolonji francuskiej. General D. był wczo­
raj obecny na posiedzeniu Sejmu w lożv dy­
plomatycznej. Przyjazd jego stoi w związku z 
warunkami rozejmu. Dziś wieczorem o eodz. 10 
udaje się gen. D. do Poznania, gdzie weźmie u- 
uzial w pracach nad ustaleniem warunków >- 
wieszenta broni na froncie polsko-niemieckun.

Irzecie posiadzenie Selma.
W a r s z a w a. (PAT.) Sala spimnwn na peąmrj się na mugo przen rozpoczęciem obrad. 

Miedzy publicznością zauważono byłego re­
genta ks. Lubomirskiego, dalej Janusza ks. Ra­
dziwiłła i członków poprzednich gabinetów. W 
iożv dyplomatycznej przedstawiciele misji ep- 
lenty. Początek posiedzenia o godzinie 4. i pól 
po poł. Miedzy wnioskami znajduje się wnio­
sek posła Witosa o odbudowie zniszczonych 
przez nawałnicę wojenną wsi i miasteczek. 
Wniosek ten uznano za nagły. Następnie mar 
szalek Trcmpczyński zabierając glos, poświęci! 
wsjjomnieni? pamięci bohaterów z pośród żoł­
nierzy narodowości polskiej, którzy polegli w 
wojnie światowej. Nie zapomniał także o tych, 
którzy obecnie w najtrudniejszych warunkach 
bronią granic Polski. W imieniu pierwszego 
Sejmu polskiego wvraz.il im głęboką cześć i u- 
znanie. Następnie oznajmił marszałek, że pan 
Feliks Grabski, po swym dziadku, marszałku 
Izby z roku 1830 posiada polską laskę mar­
szałkowską, którą pragnie zwrócić państwu 
polskiemu. Marszałek oświadczył, że przyjął 
propozycję i wyraził serdeczne podziękowanie 
za przechowanie tej parnia ¡ki narodowej.

Przystąpiono następnie do pierwszego 
punktu dziennego, t. j. deklaracji naczelnika 
Państwa, Piłsudskiego. Poprzedzony adiutan­
tami wszedł komendant Piłsudski i wygłosi! 
przemówienie, w którem zaznaczył, że glów- 
nem jego staraniem i życzeniem w chwili od­
jęcia urzędu naczelnika państwa. bvlo zwoła­
nie Sejmu ustawodawczego. Z chwilą zebra­
nia sic tego Sejmu uważa zadanie swe za speł-

mutse. rmuusKi puuzięKowai wszystkim. Któ­
rzy pomagali mu w spełnieniu tego urzędu, a 

• w szczególności p. Moraczewskienm i Padeiew- 
skiemu i oświadczy), że obecnie składa swój u- 
rząd w ręce marszałka. Deklarację przerywa­
no kilkakrotnie oklaskami.

Następnie marszałek oznajmił, że posłowie 
Korfanty. W ¡fos. Daszyński. Stolarski. Osta- 
chowski i stu kilkudziesięciu innych towarzy­
szy ze wszystkich stronnictw podali wniosek 
o zwrócenie władzy naczelnika państwa w ręce 
Jozefa Piłsudskiego. Na wniosek posła Dom- 
pata Sejm przez aklamację wniosek ten przy­
jął. Zerwała się burza oklasków.

Marszalek wezwał sekretarzy, ażeby po­
prosili komendanta Piłsudskiego żeby zaszczy­
cił swą obecnością sale sejmową J przyjął 
zwróconą mu władzę. Przed pizvbvciem Pił 
sndskiego marszałek dał wvraz radości, że 
Sejm jednogłośną swa uchwałą pokazał światu, 
że naród nasz dojrzał do rządzenia sam™ 
sobą

Po wejściu na salę Piłsudskiego, marsza­
łek zeszedł ze stopni i porWI naczelnikowi rękę. 
Następnie marszałek zwrócił się w kilku stó­
wach do Piłsudskiego oznajmiając mu. że Sejm 
postanowi! - jednogłośnie powierzyć władzę na- 
cezłna w jego ręce.

Naczelnik państwa podziękował głęboko 
wzruszony i oświadczył, że uważa uchwałę tę 
za wielką nagrodę za ciężką pracę całego swe­
go . życia, M prawdzie postanowienie Sejmu 
słoje w sprzeczności z jego na ¡serdecznie jszemi 
planami gdyż uważa, że ze swoją naturą czyn­
ną.a nawet swoim uporem litewskim mało na- 
daje się do spełnienia urzędu który ma cha­
rakter . przedewszystkiem polityczny. Wyrazi! 
nadzieje, że razem ze Sjmm zdoła wykonać te­
stament. przekazany nam przez przodków j 
stworzyć Polskę wolną, niepodległą i istotnie 
zjednoczoną. (Huczne oklaski na wszystkich 
lawach poselskich — wołania: »Niech żyje Pił­
sudski!«

Następnie naczelnik państwa opuści) salę, 
poezem marszałek powita! przedstawicieli en- 
tentv. każdego z osobna. Kolejno zabrał glos 
prezes ministrów, p Paderewski: W dłuższem 
przemówieniu zdał sprawę ze swej dotychcza­
sowej czynności. Stwie-dził następnie zasługi 
poprzedniego gabinetu, który upadl. ponieważ 
na pożyczkę państwową się nie zapisywano i 
dodał, że i obecnie również karygodnie się nie 
zapisują Następnie mówił n. Paderewski o 
wyborach, które organizacją i sprawnością 
wprowadzają obcych w zdumienie. Co do po­
lityki zagranicznej. to doszło do skonsolidowa­
nia politycznych czynników jaolskieb. Obec­
nie Komitet polski w Paryżu jest także repre­
zentacją rządową. Pre.zes ministrów specjalnie 
zaznaczył, ze Komitet w Paryżu także przed­
tem nie minnował siebie rządem, dalej zazna­
czył. że utworzenie się rządu polskiego życzli­
wie powitały Stany Zjednoczone. Francja, 
Włochy. Anglja i Rtimunja. Szczególną pozy­
cją w świecie politvcznvm Polski, jest upadek 
trzech mocarstw zaborczych. Następnie wspom 
niał o walkach, toczących się w Poznańskiem. 
pod Lwowem, na granicy południowej i na 
chmury, wdzierające się od wschodu. Prze- 
^,zj',rV. .ijjiMcpnie do spraw polityki bieżącej, a
ników i chłopów, między innemi wskazując na 
potrzeby reformy asmrnej.

Po przemówieniu prezesa ministrów, mar­
szałek wzruszonym głosem odczytał depeszę z 

, Bielska, że Pada Narodowa musiała pod nnpo- 
;.rem Cezcb' v opuścić Cieszyn i udać się do 

Bielska. Pepesze te marsza’ek skierował do 
ministra spraw zau""nieznvch, celem zakomu­
nikowania T-tcU ontontv

Następnie przen-^wtał minister skarbu p. 
Englieb. przedstawiaiąc t— -’•mści finansowe 
państwa polskiego. Prelirił-^r» ubiegłego o- 
kresu. tj. na drugi? półrocze 1918 roku nie o- 
bejmowal najważniejszych działów gospodar­
czych. zwłaszcza za-ządu dochodów. Po wyjś­
ciu okupantów ministerstwo pryzstąpiło do u- 
lożenia nowego preliminarza i opracowało na- 
razie przypuszczalny plan dochodów i rozcho-1' 
dów na pierwsze półrocze 1919 r. Rozchody 
przedstawiają się okrągło: jeden miliard i 600 
tysięcy marek, a z uwgzlednieniem wydatków 
nadzwyczajnych je^en miliard i 700 000 marek. 
Dochody wynoszą 600 milionów marek. Zesta­
wienie to nie obejmuje ziem hvlvch zaboru au- 
strvjaekiego i pruskiego, którym rząd przycho­
dzi tylko z pomocą we formie gwarancji pożv- 
ckzi. Ostateczny budżet przedstawdonv będzie 
w najbliższym czasie. W dziedzinie podatko­
wej zastał rząd stosunki chaotyczne. Rząd sto­
pniowo bedzie starał się uzgodnić różne syste­
my podatkowe na całym obszarze Polski. Na­
stępnie minister wymienił nowe źródła docho-

Uda.10 się pozvskr,ć. a mianowicie 
\ , JCk 4x1 zvskow wojennych. Reformę po. 
fla.ków musi poprzednio skonsolidować ivrje 
gospodarcze. Przy podatkach konsurn,^-jnv, h. 
akcyzach i monoiMila^h trzeba będzie zag.«i4 
iw"!'•Z?dni?e społeczeństwu przez okupantów, 
'V dziedzinie ceł rząd narazie wprowadzi tur\ te 
tymczasową Dalej wspomniał minister o u- 
tworzeniu najwyższej Izby kontroli państwa s 
niebawem będzie utworzona prokurator ja ge- 
neralnn rzeczvsjx>si>nl}tej fUa zastępstwa praw* 
nvch interesów skarbu

Dekretem z M stycznia 1919 r. utworzono 
główny urząd likwidacyjny. Ministerstwo 
wkrótce przedłoży Sejmowi projekty w sprawie 
własnej waluty i uregulowania obrotu pienięż­
nego. Stosunek naszego nowego pieniądza do 
złota, będzie taki sam na którym oparty jest 
frank. Ze sprawą waluty łączy- się sprawa u- 
twnrzenia banku polskiego. Minister mówił da­
lej o potrzebnych inwestycjach i zaznc-zsl że 
niedobór budżetowy należy pokryć z własnych 
zasobów. Pomoc zagraniczna będzie pożądana, 
ałp należy pamiętać, że każda obca pomoc bu­
dzi wątpliwości w nasze własne siły. Dale] 
wspomniał o pożyczce państwowej która dala 
zaledwie 275 milionów. Minister ufa w moral­
ne zalety naszego narodu i wierzy, że społe­
czeństwo poimie swój święty obowiązek do 
pracy nad odrodzeniem ojczyzny.

Następnie Izba wybrała komisję prawno- 
aprowinzcvjną. skarbowo-budżetowa, przemy­
słowo-handlowa. oraz oświatową, każdą z 30 
członków Pozntem wybrano szóstą komisję dla 
odbudowy kraju, komisje petycyjna i regułami^ 
nowa. Tp dwie ostatnie po 15 członków. Dzień 
dzisiejszy jest rezerwowany na ukonstytuowa­
nie i rozpoczęcie prac komisji. Marszalek w po­
rozumieniu z konwentem seimnwym zamierza 
urządzać posiedzenia komisii tv,ko we wiór ki, 
środr czwartki i piątki ażeby członkom Sej­
mu. którzy mieszkała niedaleko stolicy, umoż­
liwić odwiedzanie swych rodzin Poniedzia’l<J 
i soboty beda wolne od posiedzeń komisji \Vj 
miarp potrzeby beda w tveb dniaeh posiedze­
nia nłename. ale bez ¡»tasowania.

Pod koniec \wbrnnn 6 kwestorów do kon­
trolowania rachunków parlamentu. Odczytano 
nagły wniosek ks Okonia, o nalvchmin-Iow# 
osunięcie Korni«jiRzadzaeej (w Galicji). Na­
głości wniosku nie uchwalono. Następne po­
siedzenie w soholę o gndz. 10 prezd poł.
Prezes ministrów oddal się <i' dyspozycji Sejmu

W a r s z a w a. (Pat ) Na końcu swego 
przemówienia prezvden1 Paderewski w imienia 
całego gabinetu oddał się do dyspozycji Sejmu, 
W tej sprawie wypowie się Sejm jednak do­
piero po przeprowadznin dyskusji nad expos4 
premjsra. która rozpocznie się jutro.
Związek Sejmowy Ludowo-Narodowy
najsilniejszy klub w Selmie, wyraził na po­
siedzeniu wtorkowem jednomj^ślnfo żadrnie, 
aby sprawa kresów nie była przewlekana tj. 
aby sprawa przedstawiciela b. zaboru, pru- 
skfogro była w swej zasadzie załatwiona w 
ciągu dni 3. a przedstawicieli kresów wscho­
dnich w dniach 14. Ożywioną dyskusję pro­
wadzono na temat dyjet poselskich. Posło- 
nie) za~e6yr:wysKlfi'fe?’'n mk dzień.

Podczas obrad nad regulaminem prze­
mawiali za najwyższą normą dvjet członko­
wie P P. S. jeden z nich żądał nawet 2000 
mk. miesięcznie. Klub L N. postanowił przy 
uchwaleniu stałego regulaminu domagać się 
zniżenia dyjet w interesie skarbu państwa.

Socjaliści przewlekają.
Na zebraniu wtorkowem komisji parla­

mentarnej Związku Spjmowego Lud. Nar. po­
seł Wł. Seyda zdawał sprawę z przebiegu 
obrad komisji konstytucyjnej, przyczem zwró­
cił uwagę na tendencję grupy socjalistycznej 
w kierunku odraczania sprawy powołania do 
Sejmu przedstawicieli kresów wschodnich 
i zachodnich. Delegaci związku postanowili 
dołożyć wszelkich starań, aby rozwiązania 
spraw tych przyspieszyć.

Pałożenle woł».
Komunikat

Główko Dowództwa w Poznaniu
z dnia 21. lutego 1919.

Grupa północna: Na prawem skrzydła 
tylko utarczki patroli. Pod Naklem dzialalnośó

:¡i rffitii:

o Ji%/q¡> ,

Pożyczając pieniędzy

budujecie
własne szczęście!

<5°*

wvraz.il


BTłyierfi nieprzyjacielskiej. Na zachód od Ko- 
yeałewka i na północ od Budzynia zaatakował 
nieprzyjaciel nasze posterunki. Po początko­
wych sukcesach został przez nasze rezerwy 
wstrzymany i kontratakiem znów ze wsi Jak- 
torowo. Sypniewo, Radwonki, Podstolice i 
Knary wyparty. Zdobyto 4 kulomioty, karabi­
ny i amunicję i wzięto 10 jeńców. W nocy na 
tym odcinku znaczna działalność artylrji. 
Wzdłuż dolnej Noteci spokój.

Grupa zachodnia: Pod Międzychodem 
I Zbąszyniem zwykła działalność artylerii nie­
mieckiej. Pod Kopanie?, Łomnicą 1 Grudnem 
odrzucono patrole nieprzyjacielskie. Opance­
rzony pociąg niemiecki ostrzeliwujący N. Dwór 
odpędziła nasza artyłerja. W nocy na niektó­
rych odcinkach slaby ogień miotaczy min ł ku­
lomiotów. Pod Lesznem na ogól spokój.

Grupa południowa: Ciężka artyłerja 
niemiecka ostrzeliwała znów M. Górkę i Źotę- 
dnice. Trzy nocne ataki nieprzyjaciela na Sie- 
jewo i Parownice odparto, tak samo odparto 
wvoad opancerzonego pociągu niemieckiego ze 
Zdun w stronę Krotoszyna, podjęty po silnem 
przygotowaniu artyleryjskiem. W Rępińskiem 
utarczki patroli. Szef sztaba,

Niemcy bombami» Krotoszyn.
Mimo zakazu koalicji Niemcy w dalszym 

ciągu postępują ofenzywnie i to ze zdwojoną 
iurją. Podniosło to już Główne Dowództwo w 
wczorajszym komunikacie. Dzisiaj zaś otrzy­
mujemy od świadków, przybyłych codopiero z 
Krotoszyna, że Niemcy bombardowali znowu 
cd wczoraj do dziś rano Krotoszyn pociskami 
najróżniejszego kalibru. Bombardowanie trwa­
ło przez całą noc bez przerwy. Wszyscy mie­
szkańcy opuścili swoje mieszkania, chroniąc się 
w piwnicach. Oto więc nowy przykład, jak 
Niemcy dotrzymują umów i jak respektują 
Dakazy koalicji.

Niemieckie ataki letaicze.
Z Czekanowa donoszą nam:
Informowałem juś N. R. L, źe dnia 14, 

b. sn. zjawili się lotnicy niemieccy pod osło­
ną barw narodowych polskich i zrzucili kil­
kanaście bomb, na szczęście nie wyrządzając 
żadnej szkody, Dnia 17. b. m. ponowili lot­
nicy niemieccy atak. Przybyło ich trzech. 
Ostrzeliwali przez pewien esas pociąg oso­
bowy, który jechał o godzinie 2. po południu 
z Ostrowa do Skalmierzyc, raniąc ciężko pe­
wną kobietę. Pociąg zatrzymał się, a po­
dróżni powychodzili. Lotnicy nie przestali 
strzelać do nich z karabinu maszynowego. 
W Czekanowie jeden z lotników rzucił bom­
by na domy mieszkalne i uszkodził trzy 
z nich. Odłamki bomb przebiły dachy i ścia­
ny. Sołtys Pntasznik z trudem tylko uszedł 
z życiem, wybiegłszy w ostatniej chwili z do­
mu, na który zrzucił bombę lotnik niemiecki.

Krwawe wałki pod Lwówkiem.
Lwówek, 13. II Wczoraj żołnierz 

grupy zachodniej odznaczył się nadzwyczajną 
walecznością przy ataku nieprzyjacielskim na 
odcinku południowym.

Nieprzyjaciel atakował w sile dwóch puł-

Przytem nadmienić muszę, że „Grenzschutz“ 
używał pocisków gazowych, strzelał nabojami 
,d uai- dum" i nabojami wybuchowe- 
m i. Pomimo, że atak był wykonany z 8 
stron, nie uląkł się żołnierz nasz siły troja­
kiej nieprzyjaciela, nie zawahał się i stawił 
dzielnie czoło wrogowi. Przyczynili się szcze­
gólnie do tego dowódcy, podporucznicy Siu­
da. Klemczak, Bobkiewicz, Moelenbrok i To­
miak, Ostatni dwaj ranni.

Na odcinku zachodnim tegoż samego 
dnia atakował nieprzyjaciel wielkiemi siłami 
i również nasz żołnierz odparł go z wielką 
walecznością. Niestety wstrzymanie posuwa­
jącego się naprzód wroga kosztowało wiele 
ofiar.

Niemcy systematycznie niszczą wsie 
i miasta, w gruzy obracając dom po domie, 
budząc rozpacz w ludności, uciekającej i zo­
stawiającej cały dobytek.

Znowu straciła Ojczyzna tylu dzielnych 
synów, cześć tym bohaterom!

Zaprzysiężenie wojsk polskich 
w Lwówka.

8. lutego w kościele Lwóweckim, budo- 
warvra w XVL wieku, odbyła się pierwsza 
przysięga wojska polskiego. Mszę św. od­
prawił i przemówił od ołtarza do żołnierzy 
ks. prób. Rosochowicz. Następnie przed ko­
ściołem do żołnierzy, ustawionych w czworo­
bok, przemówił pułkownik Milewski. — Po­
mimo, że większa część wojska była na za­
grożonym froncie, przysięgę składały pierw­
sze linje roty żołnierzy wraz z oficerami 
sztabu grupy zachodniej, podporucznikaini- 
adjutantami Gniatczyńskim i Wysockim, oraz 
dowodzącym batalionem podporucznikiem To 
©asem. — Kościół był przepełniony obywa­
telstwem z miasta i okolicy, a miasto udeko­
rowane bogato chorągwiami.

Bohaterski „Grenzschutz“.
Donoszą nam z Miejskiej Górki: Podczas 

Walk pod Sarno wą 12. b. m. dano znać ko­
mendantowi C., że Niemcy przysłali dwóch 
parlamentarjuszy. Komendant C. zabierając 
Se sobą sierżanta M. i kawalerzyste hr. B 
udał się na spotkania tychże. Minio te Niem­
com znany był cel posuwania się Polaków, 
przywitali naszych silnym ogniem z kulomio­
tów I karabinów. Mimo to posunięto sfę o 
600 krokó w od pariamentarjuszy, których na­
reszcie przyprowadził siertant Jf.

Oczywiście oświadczył komendant C. par- 
{amentarjuszom niemieckim, ie wobec takie­
go zachowania się żołnierzy niemieckich me 
pertraktuje.

Gdy narlaraenhtrjusze odjechał!, ostrzeli­
wanie nie ustało, tak że nasi cofnąć się tus- 
Sieli rowem.

Aresztowanie, 
rgonu.te aresztował .Grenzschutz 
. Mazurkiewicza, który w saał^r

stwie p. Mielcarskiego zawiadował apteką. P. 
M. przewieziono do Piły, gdzie — mimo że 
jeat chorówity — więzili go jak zbrodniarza. 

Grabieże
„Hcinsałschutzu“ w Wieledsklem.

ZPęakowa w pow. wieleńskim, do­
chodzą nas ponowne skargi na grabieże tam­
tejszego żołnierstwa niemieckiego. Każdemu 
gospodarzowi zabierają bez wyjątku półszor- 
ki, owies, paszę, grabiąc przytem każdą ilość 
ziemniaków, masła, słoniny etc. Jednemu 
z gospodarzy zabrali za jednym razem 30 ctr. 
owsa. Żołnierze sami strzelają po nocy, 
twierdząc, że to Polacy strzelali, mają powód 
do nowych rewizji. Poświadczeń za rekwi­
zycję nie wydają i żadne komendy nie chcą 
poszkodowanym ńaleźytości zapłacić. Polscy 
gospodarze nie wiedzą, do kogo się mają 
zwrócić o pomoc, bo inteligencji polskiej — 
ksiądz katolicki musiał zbiedz — w wiosce 
ani okolicy niema.

Rewizja w -dr. Łassewskłego.
Rewizja polityczna odbyła siędn 15. hm. 

w mieszkaniu prywatnem komisarza dla Pros 
Królewskich, Warmji i Pomorza p. radcy dr. 
Łaszewskiego w Gdańsku. Panu dr Lasze- 
wskiemu odebrano przy tej sposobności legi­
tymację osobista, wystawioną przez Wydział 
Wykonawszy (Vollzugsausschuss) w Gdańsku.

Jak pertraktowano w Tiewirze.
-W jaki sposób toczyły się w Trewirze 

narady w sprawie stworzenia łinji denaarka- 
cyjnej w W. Księstwie Poznaóskiem, wynika 
z nastepująeego dyjaiogu, podanego przez 
Biuro Wolffa!

Erzberger: Podaję »inie jazem pod 
dyskusję projekt rozejmowy. Stawiam pyta­
nie; Jaki jest właściwie sens pierwszego 
żądania?

Foch: Naczelne dowództwo koalicji 
doręczyło delegacji niemieckiej mapę. Znaj­
duje się na niej zielona linja demarkacyjna. 
Wewnątrz tej zielonej linji demarkaeyjnej 
nie może przyjść do żadnego ataku ze stro­
ny ©endeckiej przeciwko Polakom.

Erzberger: Gdy jednak Polacy za­
czepią?

Foch: Takie same wskazówki wysła­
ne zostały do Warszawy.

Erzberger: Wewnątrz przepisanej 
linji demarkaeyjnej znajdują się wielce waż­
ne terytorja przez Polaków dotąd nie zajęte. 
Pozwolę sobie wskazać np. na Górny Śląsk. 
Co się ma stać wobec tego?

Foch: Każda strona pozostawia woj­
ską swoje tam, gdzie dzisiaj stoją.

(Generał Hammerstein wskazuje 
na obecny front bojowy wojsk niemieckich 
i polskich na mapie doręczonej koalicji przez 
nisnu naozę)p| jest za­
tem ten, że na określonej linji demarkacyj- 
nej koloru zielonego, od dzisiaj wszystkie 
wojska pozostają w miejscach przez siebie 
zajętych, i to od godz. 6. wieczorem.

Foch: Proponuję, ażeby szczegóły w 
tej sprawie załatwili generałowie Weygand 
i Hammerstein na osobnem posiedzeniu i to 
na mocy doręczonej koalicji przez naczelne 
dowództwo mapy.

Erzberger: Na to się godzę.
Do powyższego dodaje Biuro Wolffa od 

siebie: Na mocy porozumienia pomiędzy o 
bu generałami wykazuje się, że linja demar- 
kacyjna pociągniętą została na wschód od 
wschodniego i Górnego Śląska, że zatem tak 
Śląsk wschodni jak i Górny zostały uzuane 
jako terytorja niezaprzeczalnie (! 1) niemie­
ckie (!!). Dalej wynika, że kwestja władzy 
rządowej linją demarkacyjną ograniczonego, 
na wehód położonego terytorjum przez układ 
rozejmowy uregulowaną nie została. Ochro­
nę Niemców na wschód od linji demarkacyj- 
nej przejmuje międzynarodowa komisja w 
Warszawie. Ustanowienie linji detnarkacyj- 
nej nie uprzedza uchwał pokojowycli,

Tyle Biuro Wolffa
Co dó ziem śląskich, o których Biuro 

Wolffa twierdzi, że uznano je jako nieza­
przeczalnie niemieckie, to już radość tę po­
zostawić tym panom tnusimy. Toć przecież 
1 Poznań był niedawno niezaprzeczalnie nie­
mieckim, co dopiero mówić o Międzychodzie 
i Zbąszyniu. Dziwnie również brzmi zdanie 
o władzy rządowej w Poznaniu. Dzisiaj Już 
wszyscy wiemy, w czyjem ręku władza , ta 
spoczywa. O los Niemców u nas, niech ci 
panowie będą spokojni, więcej obawy mamy 
my właśnie o los rodaków naszych, znajdu­
jących się jeszcze na ziemiach pod władzą 
»ocjalistyczno-pniską, (

Wiadomości polityczno.
Przyjazd delegacji Komitetu Narodo­

wego do Warszawy.
W poniedziałek przybyli do Warszawy 

s Paryża p. Konstanty Skirmnnt, przewodni­
czący misji pobkiej w Rzymie w towaray- 
»twte sekretarza p. dr. Tadeusza Skowrod- 
skiego i kurjwa dyplomatycznego Komitetu 
Narodowego w Paryżu, porucznika p. Ta. dca- 
Kia IJsieckiego. P. Sktrmunt przyjechał w 
rastępstwśe oczekiwanego od irilkń dni Mau­
rycego hr. Zamoyskiego, wiceprezesa Komi­
tetu Narodowego. Hr. Zamoyski nia mftgł 
przybyć wskutek choroby.

Hrabia Srockdoril-Rsnlzan podaje iię su 
dymisji.

Jak sfę »Dos. N. Ne.chr.« dowiaduje, wniósł 
Sr. Brockdt^rff-Ranbau do raędu w Wejmuf» 
orośbę o dymisję, którą jednak wskutek u»3-
aych nalegań i» ¿fcoąy isądu iistoute coteyl.

Nasze sprawy.
— Wiece wyborcze informacyjne w spra­

wie wyborów do Rady miejskiej odbędę 
się równocześnie w niedzielę 23. lutego 
rb. o godz 3% w następujących dziesięciu lo­
kalach:

1) na salce paraf jalnej na Śródce;
2) na sali gimnastycznej w gimnazjum 

cesarza Fryderyka, wchó d z ul. Długiej;
3) w bibliotece cesarza W i 1 li ć 1- 

m a ń”zv ul. Rycerskiej;
4) w Ba za r ze o godz. 4 3 pół;
5) na sali gimnastycznej przy ul. Hanki

(Wilda); . ,
6) na sati G o 1 a n a przy Dolnej Wildzie;
7) na sali Goździewicza w Górczynie;
8) na Wzgórzu przy ul. Augustowskiej;
9) w sali Gaumera, ul. Aug. Wikłorji.
10) w gmachu Komisji kolo n i z a- 

eyjnej.
Na porządku obrad dwa referaty: 1) © zna­

czeniu wyborów do Rady miejskiej. 2) o obo­
wiązkach obywatelskich tak Polek jak Pola­
ków. .

Wzywamy wszystkich wyborców tak Pol­
ki jak Polaków do jaknajliezniejszego udziału 
w zebraniach. 'Wyborca jesl każdy Polak § Pol­
ka, którzy ukończyli lat względnie ukończę do 
23 marca rok 20 źvcia.

Kom*!et Wyborczy na miasto Poznań.
K. Rzepecki, Józef Tu c h o 1 s k Ł 
przewodniczący. zast. pisarza.

Kaźmierz Krajna,
kierownik centralnego biura wyborczego. 

Telefony 5566 i 1082.

— Wiece i zebrania Zjed. Zaw. Polskiego 
odbędę się w niedzielę 23, bm • w Ska J rał«- 
r ry c a c h o godz, 3 w Domu Katolickim.

W Szamotułach o godz. 3 u p, Gle- 
remka. r .

W Poznaniu zebr, wszystkich praco­
biorców w młynach o godz. 12 i pół n p. Śwł- 
tałskjego, Podgórna 13. Zebranie mularzy 1 cie­
śli o godz. 12 u p. Gaworskiego, Nowy Rynek.

i pafewlhswój.
—- * W oćkwinhfracii pisma naszego

złożono następujące składki:
Na Wojsko Polskie: Zebr, na Ślu­

bie p. A. Ignasiakównej z p W. Tumidejskira 
153 m. Zebr na W. Zebr. Koła śpiewackiego 
polskiego z Poznania 200 m Zotja Budziń­
ska 25 m. Szymon Wróbtewicz 50 mk. 
Marian Rakowski zam. kwiatów na imieniny 
siostry swej Konstancji Maverowej 30 mk. 
Henryk Kaikstein-Osłowski 100 m. w srebrze. 
Razem z poprz, kwit. 46 420.84 m.

Na Lwowian: Nawrocka 20 m. Anet- 
ka Serdecka zebr, na weselu p. Stefanii Jaro- 
szównej z p. Fr Serdeckira 163 m. Magazyn 
centralny zamiast wieńca na trumnę śp. L łu­
kowskiego 67 m. Zebr, na herbatce przez 
Stachurską i Janinkę Budzińską 25 mk. Zolja 
Budzińska 10 m. Dawn. 1 komp. straży bez-¿eycK/Łi.y %< «<«(£• ¿3 rkminłó»» aam i saszi
wieńca na trumnę śp. Jerzego Gorgoiewskiego 
81 m. Razem z poprz. kwit. 22 390,67 m,

Na Czerwony Krzyż X.L.T. 20 ns. 
Razem z poprz. kwit. 1252,50 m.

Na Szkołę polską Helena Erzepki 
i loterji fantowej 12 m. Razem z poprzednio 
kwit. 112,50 m.

W ostatróej chwili przypominamy «3

wiecu demokratyczno-narodowym
który odbędzie się dzisiaj w piątek o godz pół 
do 8 wieczorem na starej sali Razarowej. Po­
rządek obrad: Zagajenie — p. mee. B. Chrza­
nowski. — Zadania Stronnictwa dem.-naro­
dowego — Dr. Boi. Marchlewski, — Sprawa 
polska na gruncie koalicji — mec. Cyryl Ra­
tas jk i.

Wszyscy, którzy wyznają zasadę równości 
demokratycznej, którzy lud polski pragną wi­
dzieć jako równouprawniony czynnik przy 
współpracy nad budową państwa polskiego, 
niech zadokumentują swą solidarność przez 
przybycie na wiec. Szczególnie także zaprasza­
my niewiasty, aby korzystały z pełni swych 
praw obywatelskich i stanęły z nami w wspól­
nym szeregu.

Zarząd Stronnictwa Dem.-Narodowego.

Wiadomoś&i miejscowa i potoczna
OSOBISTE,

— • Egzamin abiturjencki w zawodzie 
drogeryjnym przy miejskiej szkole handlowej 
w Poznaniu złożyli następujący Polacy: Bro­
dziński Piotr, Kli8zczyński Kazimierz, Nowa­
kowski Stanisław, Majchrzycki Walerjan, 
Panczkowski Leon i Páruszewski Zdzisław.

— * Wspomnienie pośmiertne. Z szeregu 
cichych i skromnych pracowników, którzy, od­
dając całe swe życie na usługi Wiżnłch, nigdy 
się naprzód nie wysuwali, obyta taów jedna 
postać. Śmierć nieiitosna zabrała po bardzo 
długich i ciężkich cierpieniach śp. ks. Kos- 
tenckiego, probosjraa g Murzyna» w 53. 
roku życia, u 26 kapłaństwa.

Pracując przez Łzereg lat jako proboszcz 
paraf ji Bożego .Ciała zdobył sobie serdecznoś­
ci», chęcią p/rzvshiienia się każdemu i gołębią 
nieomal prostotą serca wszystkich, którzy go 
mali. Dia siebie nlrwymagajęcy, dla innych 
zawsze ofiarny, zdołjywał prsywięzaute całego 
Gto^zenfa, bo «un ¡nial serce i odczucie dla 
fcśedy ludzkiej i potrzeb krzywdę dotkniętych. 
Ciężką chorobą płucną nawledrouy, chorował 
długo, a chociaż z olej powstał, zdrowia zupel- 
wgo już nie odzyskał. Przeniesiony na probo­
stwo w Murzynni« pod iromToeiawieBri lut Je- 
jaca» kEŁa rorwi>.t w nowem etocztniu 
działalność, oiohywając i ta swą słodyczą 1 do­
brocią serca wszystkich. Ciężki choruj »a po 
•ke drugi powaliła go na «oże łx>ieśei, a którego 
też powstać ni* miii. Szczęśliwy, że ujrzał ju- 
:wze brzask wolności Ojczyzny, ®dsmU ¿3 
Boga, by wspuasić a<ua jakaajptędacj to,

sam nie doczekał. Śmierć zacnego kapłana smur 
tkiem i żalem przejęła wszystkich jego daw­
niejszych i obecnych parafjan, a szczególniej 
grono jego szczerych przyjaciół, którzy drogie­
go i serdecznego druha na zawsze zachowają 
w pamięci. Niechaj Bóg przyjmie go do Swej 
chwały i da mu nagrodę za wszystko dobre, cos 
uczynił, a ziemia ojczysta niechaj mu będzie 
lekkąl M. R.

— * Mianowania, Kilkuletni koncert-« 
mistrz Polskiego teatru oraz dyrygent orkies­
try smyczkowej w »Grandce« p. Woicieclr 
Bankiewicz mianowany został kapelmistrzem 
orkiestry i. Bat!. Garnizonowego w Poznania.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE, 
i— a Z teatru.
W piątek „Siostra Beatryksc.
W sobotę „Siostra Beatryks“.
W niedzielę po południu „Betteem Pot 

skia“; wieczorem „Kiliński41.
W poniedziałek „Siostra Beatryks“.

— * Straż Ludowa! Zaprzysiężenie człon-» 
ków Straży Ludowej miasto Poznania połączo­
ne 1 nabożeństwem polskiem odbędzie się w me 
dzieię 23. bm. na placu Wllhelmowskim. Do 
zaprzysiężenia stawią się wszyscy członkowte, 
których powołaj# komendy dzielnicowe, Od- 
działy w formacjach batalionowych wzgl. kenn- 
panijnych sławią się na miejscu zaprzysiężenia 
o godz. 9 i pól rano.
Sis piMrrçs sotpaz zpepw OMłsppmmspazjj 
o godz, 9 i trzy kwadranse przed Bazarem.

Uroczystość odbędzie się w następujący® 
porządku: O godz. 10. powitanie ustawionvcls 
formacji Straży Ludowej przez naczelne do­
wództwo. poczem msza św„ podczas mszy św. 
poświęcenie sztandaru, przemowa księdza, 
przysięga, ceremonia wręczenia sztandaru a
defilada. . .

Mieszańców miasta uprasza się, aby z tej 
okazji wvwiesili chorągwi® i przystroili domy,

— * Pogrzeb poległego druha Moeïlen-«
brocka odbędzie się w sobotę 22 łasa, o godzinie 
pół do 3 z głównego lazaretu. O liczny udział 
uprassa Zarzad Tow. wiośl. Tryton.

— 0 Przerwa w komunikacji s Berlinera 
poprzez Krzyż nietvlko ede została jeszcze nsu< 
niętą, lecz potrwa prrvp-fiwzataie jeszcze kilka 
dni. Pewien podróżny, który wczoraj rano wró­
cił z Berlina i drogę z Krzyża do Wronek od-» 
bvł pieszo, opisuje swoje przygody w »Posenes 
Neueste Nachrichten« tak:

Dworzec w Krzyżu jesi przepełniony po­
dróżnymi. którzy nie mogą udać się w dalszfc 
drogę do Poznania. Mężczyzn zatrzymu je się na 
dworcu, kobietom udziela się przepustek, uprą- 
wnłofiycb do pobytu w Krryżti Mnie udoJo 
także uzyskać taką przepustkę. W towarzystwie 
kilku pań i panów ruszyliśmy tedy z bagaża­
mi nas2«ni w drogę. Do Miały szliśmy teren* 
kolejowym. Mieliśmy sposobność stwierdzenia, 
że wbrew pogłoskom szyny nigdzie nie są zer­
wane. Natomiast w kilku miejscach leżały na 
torze ciężkie pnie drzew, które okoliczni miesz­
kańcy pousuwałi. Z Miały do Wronek szliśmy 
żwirówką i mimo przestróg nie napotkaliśmy 
aż pod same Wronki nigdzie żadnych poste­
runków wojskowych. Ostatnie pięć kilometrów 
do samych Wronek odbyliśmy powózką. Od 
Wron.h i/idnycO luz nie tło®».»nUAmy uhnatnieo.

— * TT»©śla4sE«sfflI® Poifstów w wrzo­
dzie roKjenscacym- Pis^a nam z miasta : 
Przed miejskim urzędem rozjemczym w spra­
wach mieszkaniowych miałem dwukrotnie 
termin; raz zasiadali: jako sędzia żvd. jako 
ławnik Niemiee, w dzisiejszy
jako sędzia żyd, jako ławnicy
mieć — zatem na pięć osób
lak. Władze nasza powinny
sposób na to, aby Polakom
żyty wpływ, jeżeli nie przew. xy
niu spraw dotyczących prze? n i> he ‘i-<
polskiej.

— * Wielkopolska Sæ » ba ? 0 ’< a
urządza, jak się dowiadujemy, * dnu; ■ v 
ca wieczór artystyczny na rzecz wojska pol­
skiego. Wieczory naszej Szkoły cieszą się 
ustaloną już dobra opinią, to też nie wątpi­
my, że wiadomość niniejszą ogół powita z 
żywetn zadowoleniem. Wieczór artystyczny 
odbędzie się w dużej sah „Apollo“. Bliższa 
szczegóły pndamv wkrótce.

— * Przedstawienie. Towarzystwo śpiewu 
»Halka« urządza w sobotę 22, bm. na salf 
ogrodu zoologicznego przedstawienie amator­
skie. Odegrana będzie sztuka ludowa w 4 ak­
tach ze śpiewami i tańcami Adama Stąszezy- 
ka pt. »Wiara, Miłość i Nadzieja«. Czysty zysk 
przeznacza się na bibliotekę dia wojska pols­
kiego, Przedstawienie to z powodu rozruchów 
grudniowych odłożono na później. Nabyte iui 
bilety nie tracą wartości. Bliższe szczegóły nat 
afiszach. Początek przedstawienia o godzinie 
6 i pól wieczorem, Spodziewać się można, ż® 
publiczność poprze szlachetny cel jak najhc«. 
niejszem przybyciem

« Do Ffzędtiików Towarzystw ubezpie­
czeniowych. Cetera porozumienia _ i zorganizo­
wania się upraszamy o przybycie 'wszystkich 
urzędników i urzędhicwA pracujących w ubes 
pieczeniu tak w biurze jak i poza biurem. Ze* 
branie odbędzie się w soluitę 22. bm. o godz. 6 
na salce Gospody Polskiej przy ul. św. Marci­
na 40.

K o to • t e te
■ GołfeeS. ©ziembtęwska. ! Satiomsid. \

_ • Loteria na Inwalidów Wojermyd^
Wszystkich tych, którzy nabyli losy od patS 
uproszonych do sprzedawania losów po do­
mach, upraszamy o przybycie dla wymiany t 
klasy na 3. Sw. Marcin 40 pokój 4. Wymianę 
tę. należy uskutecznić przed 24. hm. Tamże do« 
stać można nowe losy do kt»y 3. Biuro o* 
twarte od 10—12 ł od 4—5.

— ‘ Złoto i srebro dla skarbu polskiego 
Bank Ludowy w Inowrocławiu zebrał, jak się 
dowiadujemy, ńa Skarb Polski w przeciągu 3- 
dni 150 tysięcy marek w zlocie 1 pńl miljona « 
srebrze. Vivant regnentest

— * Więcej ziemniaków. Główny urząd ży­
wnościowy przy Naczelnej Radzie Ludowej cw- 
wieszcza, że dzienną rację ziemniaków pod­
wyższa się od 22. lutego, a więc od jutra n< 
1050 grantów na osobę. Dotychczasowa dziaa- 
na racja wynosiła 700 grantów,

—- * Znaleziono aa ul. Następcy tronu kł»- 
czykt. Zgłosić »? można po nie u p, Szymah* 
frkiej przy ul. Nowej Ö ua III piętize.



— * Na ce?e bełaFnn« gsraiłono- 
w«go złożyli na ręce komendy placu w Poz­
naniu: W miejsce wieńca na trumnę ś. p. 
budowniczego Bartęckiego z Nowegnłomyśla 
pp. Władysławostwo Kurczewscy z Poznan a 
50 mk, budowo. Maigrakowscy z Poznania 
30 mk , Wincenty Płonka z Poznania 20 mk, 
Kaźmierz Chmielewski z Poznania zebrane 
w cukierni p. Kurczewskiego 230 mk. Za tak 
hojne dary staropolskie Bóg zapłać.

Piekucki, komendant placu.
—- * Ważne dla XX, proboszczów. 

Otrzymujemy wiadomość, że Komisariat Na­
czelnej Rady Ludowej w razie potrzeby zwal­
nia od dostarczania zezwolenia ministerial­
nego dla obcokrajowców i dowodu ostatniego 

bytu, potrzebnych dla odbycia ślubu cy-
łnego,

— * Z Koła Artystów wielkopolskich.
We wtorek, 25. bm. odbędzie się w Muzeum 
Mielżyńskich o godz. 4. po poi. nadzwyczajne 
zebranie Koła Artystów wielkopolskmh w celu 
Wybrania delegatów na zjazd w Warszawie.

KRONIKA prowincjonalna.

- - • Szamotuły. (Kiermasz.) W n?e-
ftzielę 23. bra. odbędzie się w Szamotułach w 
«atj p. Sundmanna o godz. 4. wielki kiermasz,

Eotącyony z herbatką, rozmaiłem! niespodzian- 
and, ora?, przedstawieniem amatorskiem ...te- 
»terra zabójcą’' Fredry, ^zysty dochód pr zezna- 

cozoy na rzecz Tow. Pań św. Wincentego a 
Paulo i aa Czerwony Krzyż w Szamotułach.

— * Środa. (Śp. Stanisław Tom»
Bzak) W ub. wtorek mieliśmy w Środzie 
pogrzeb bohatera naszego zood Chodzieży 
ip Stanisława Tomczaka z Włosiowa. Zai­
ste pognęb, jakiego Środa jeszcze nie
widniała; prawdziwa manifestacja narodowa. 
Pogrzeb wyszedł z nowego safofeda sióstr. 
Liczny zastęp kapłanów, wszystkie cechy i 
towarzystwa z sztandarami, delegacje żołnie­
rzy i niezliczone tłumy ludu ujrzeć było mo­
żna. Ciało bohatera niosło sześciu towarzy­
szy broni. Około godz. 11. przód południem 
od >ył się wprowadź do pra tarej Fary na­
sze i. Po ustawieniu trumny z ckdeta na ka­
tafalku, pokrytą została trumna iieznenai wień­
cami o barwach narodowych jako i sztanda­
rem. Chór tutejszy wykonał podczas cere- 
monji praepjękry dpiew. A do łez wzrusza­
jącą mowę wygł sił ks. prób Faustmann z 
gniecisk. Po skończonej ceremonii wynie­
siono bohatera na barkach na cmentarz. Przy 
tnogile przemówił tutejszy ks. prób. Meissner. 
Na końcu trzykrotna salwa i śpiew Lutni tu­
tejszej „Na groby“.

— * W Srodhre ? Zaniemyśl!!. Pp, 
ile’ena Czechowska, Władysław Stoma i Wło­
dzimierz Jewasiński urządzają dwa wieczory 
poezji polskiej — 2?. hm. w Środzie i 23. bm. 
w Zaniemyślu. N-’ zakończenie artyści ode­
grają Rydia jednoaktówkę „Z dobrego serca“.

Sejmowa komisja konstytucyjna uchwali­
ła zaproponować Sejmowi uznanie prawomoc­
ności 8 mandatów poselskich ze Śląska Cieszyó 
»kiego. Sprawę mandatu siódmego (Bogumin) 
odroczono.

W sprawie dopuszczenia do Sejmu przed­
stawicieli naszego zaboru udziela! komisji wy­
jaśni«! minister spraw wewnętrznych p. Woj­
ciechowski. Tę część posiedzenia uznano za 
poufną.

Waruajp. (Pat.) Posiedzenie komisji 
konstytucyjnej odbyło się wczoraj przed poł. 
pod przewodnictwem posła Władysława Seydy, 
s udziałem ministra spraw zewnętrznvch Woj­
ciechowskiego. Po ukończonej dyskusji poufnej 
1>tetanowiono zażądać materjałów konstytucyj­
nych ankiety rządowej.

Wypadek w gmachu sejmowym.
Warszawa. (Pat.) W gmachu sejmo­

wym przy ul. Wiejskiej pękła wczoraj na wy­
sokości drugiego piętra rura, służąca do ogrze­
wania gmachu. Wskutek tego ubikacje znaj­
dujące się na pierwszym piętrze zostały zalane 
wodą. Do naprawienia rurv ściągnięto natych­
miast robotników, tak. iż jest nadzieja, że wy­
padek ten nie przeszkodzi odbyciu posiedzenia 
sejmowego.

Sprawa jeńców’- wojennych, przed Sejmem.
Warszawa. (Pat.) Jak donosi »Dzień. 

Powszechny« w najbliższym czasie Sejm zaj- 
nde się sprawą jeńców robotniczych będących 
za granicą i osób internowanych. Stanie się to 
wskutek wniesienia wczoraj do Sejmu spra­
wozdania rządowego.

do Centr. Tow. roi niczego oraz do wszy­
stkich towarzystw rofn finalnych I nte- 
ntieck*ch i do wszystkich otydedziell 

większej ś mniejszej własności.
Powody rzeczowe skłaniają nas do połą­

czenia wszystkich dotąd istniejących biur 
pośredniczenia pracy w* rolnictwie w jeden 
urząd z mianem: Wielkopolski Główny urząd 
pośredniczenia pracy w rolnictwie z siedzibą 
w Poznaniu, przy ulicy Centralnej 2. Nr. te­
lefonu 6047 i 6148.

Pośredniczemy pracę w trzech oddzia­
łach i to:

w oddziale 1. robotnika rolnego sezono­
wego, parobków, dziewczyny, kowali, stelma­
chów, monterów, maszynistów do młocki, 
órki, owczarzy i t. p.

w oddziale R. dworską służbą (służą­
cych. strzelców, stangretów i t, p.)

w oddziale IIL włódarzy, gospodarzy, u- 
rzędników gospodarczych samodzielnych lub 
pod dyspozycją, kasjerów, pisarzów i elewów 
gospodarczyeh.

Za pośredniczenie płacą pracodaiący wpi­
sowego mk. 3,—, dalej za pośrednictwo ko­
misowe w oddziale L 10 mk. od osoby, w od­

dziale Ii. 25 mk. W oddziale IIL pośredui- 
czemy pracą bezpłatnie.

Dobro ogółu wymaga jasnego i dokład­
nego poglądu na zapotrzebowanie robotnika, 
dlatego prosimy o jak najspieszniejsze poda­
nie, ile w poszczególnych wypadkach potrze­
ba robotnika zaraz i na wiosnę.

Nieodzownie zaś koniecznem jest zapo­
biegać panującemu bezrobociu, co tylko wte­
dy będzie możliwem, jeżeli się nie tylko ko­
nieczne prace wykonywać będzie, ale jeżeli 
się i-mniej naglące ale mimo to z czasem 
konieczne prace podejmie.

Wszelkie reparacje budynków i maszyn 
rolniczych, których przez czas wojny nagro­
madziło się dostatecznie, muszą być podjęte 
o ile możności natychmiast, bez względu na 
wysokie ceny obecne za materjał i ’surowiec, 
o zniżeniu się bowiem cen w niedalekiej 
przyszłości i tak mowy być nie może.

Prosimy więc o spieszne podanie ilości 
zapotrzebowanego robotnika, a skoro podanie 
to otrzymamy, usilnie starać się będziemy 
zapotrzebowanie jak najprędzej pokryć.
Za wydział pracy Kier Wielkop. Gł. Urząd.

N. R. L. pośred. pracy w roln.
St, Nowicki. Mieczysław Moszczeński.

Arcybiskup Dalbo? » pożyczce państwowej. 
Na liczne zapytania w sprawie pożyczki pań­
stwowej odpowiadam na tej drodze, że umiesz­
czenie pieniędzy kościelnych w pożyczce pań­
stwowej polskiej uważsć należy za pewne i ko­
rzystne. f Edmund, Arcybiskup.

Oitsł»» waiswsśei.

Zamach na prezydenta Clemenceau.
Paryż, 20. ÏÏ. (telegram iskrowy.) Kiedy 

dzisiaj rano około godz. 8 pan Clemenceau 
p~zejeżdżał antomoiniem przez róg ulicy Fran- 
kiina, dano do niego kilka strzałów z rewol­
weru, raniąc go lekko. Prezydent wrócił zupeS- 
nic spokojnie do domu, mówiąc do otoczenia? 
„to nic!“ i wzbraniając się przy jąć jakąkolwiek 
pomoc. Ludność rzuciła się na nieznajomego, 
starającego się wydobyć z matni. Z pomocą 
przechodniów udało się go obezwładnić. Nie­
znajomy. wyznał, iż nazywa się Çottin. Cle­
menceau mógł pieszo wrócić do domu. Jeg® 
stan zdaj® się nie budzić niepokoju.

Żywność dła Lwowa.
Warszawa (Pal.) W tyeE (InlacK 

przybyła do Lwowa delegacja chłopów ziemi 
Łukowskiej, która przywiozła dla walecznych 
obrońców Lwowa cały wagon z prowiantem i 
płótnem zgrżebnesn. Wojskowość podejmowa­
ła miłych gości z wielką serdecznością i wyje­
dnała im przyjęcie u Arcybiskupa ks. Bilczew- 
skiego, który do łez wzruszony ściskał zacnych 
synów ojczyzny.

Pierwszy transport z Ameryki. We wtorek 
nadszedł do Mławy pierwszy pociąg z transpor­
tów żywnościowych, wyładowanych z okrętów 
w Gdańsku. Pociąg ten przyszedł w składzie 40 
wagonów mąki, które przeznaczone są dla Gzę-

stoehowy, jako najbardziej potrzebującej zao 
patrzenia doraźnego. Następne transj-oite ’ ed< 
kierowane do Lwowa. Śląska j Zagłę bi ’’4- 
browskiego. Nadejście transportów amerykań­
skich dla Warszawy, która w ostatnich dniacn 
otrzymała znaczniejsze transporty mąk? pszen­
nej z Poznańskiego nastąpi w dniach najbliż­
szych.

Według informacji Ministerstwa Aprowi­
zacji do portu gdańskiego zawinęło dotąd 6 o- 
krętów o po jemności 400 wagonów każdy, czyli 
ogółem 2400 wagonów, mąki. rvżu, tłuszczów, 
mielca skondensowanego i fasoli. Obuwie i o- 
dzież nadejdą w następnym transporcie.
Pomoc amerykańska dla Polski. — Hindenburg 

— Zamiary bolszewików.
Poznań, 20. lutego. Telegram iskrowy i 

Nauen donosi: Pierwsze amerykańskie parowet 
Lakę Mary. Lakę Dadudy i Lakę Coiniko z ła­
dunkiem mniejwięcej 10 000 ton żywności prze« 
znacojmej dla Polski przvhvhvły 17. lutego d< 
Gdańska. Okręty strzeże się bardzo pilnie. Przt 
transportowanie do Poiski rozpocznie się na« 
tychmfcst, Żywność przejmują Polacy w Iło-» 
wie.

Hindenburg oświadczył przedstawicielom 
prasy, że po demobilizacji wojsk zachodukh u- 
stąpiłby naj<hętniej. Tylko dla bolszewickiego I 
polskiego niebezpieczeństw» pozostał z ohowlą* 
zku wobec ojczyzny na prośby rządu w służbie 
Marszałek wskazał na to, że sytuacja z powodia 
braku dobrze dyscyplinowanych wojsk jest po-t 
■ważną.

Podług najnowszej wiadomości »na wyno­
sić siła zbrojna bolszewików w Rosji ”’d008 
chłopa w czem 256 C00 wojsk gotowych. Podług 
wiadomości z Sztokholmu planują wojska boli 
szewickie wielką ofenzywę na wiosnę. Bewoła«» 
cję ma się wzniędć w Czechach, w Jugosławii, 
w Węgrzech i w Austrjl, równocześnie rozpo-ł 
cznie się ofensywa przeciwko Polsce i Pnisona 
Wschodnim. Fabryki amunicji praesiją 
sącztowo.

Misja koalicyjna w Krakowie.
Warszawa. (Pat.) Jak donosi KraSow-s’ 

skl »Knrjer Ilustrowany pociąg wiozący mirtę 
al fontów z gen. Berthełemy na czele przybył de 
Krakowa dnia 18. bm. około dziesiętej z ranafa 
W i miesi In komisji rządzącej podziękował ge* 
nerałowi za nieznnźone wysiłki w obronie Lwim 
wa profesor Dr. Grabowski, Generał wyrazu 
zadowolenie g powoda zawarcia rozejmn z Gze-< 
cbami i Niemcami, zażądał jednak uwolnieni« 
Czechów internowanych w Krakowie. Na t«3 
prof. Grabowski zauważył, że są oni lepiej trak« 
towani niż Polacy na wolności na Śląsku. W 
sprawie Gdańska i Śląska Górnego wypowie-« 
dział generał przekonanie że będą przysądzona 
Polsce. Zauważył, że armją walcząca na Litwie 
jest nieliczna, a przecież dziś otwierają się tant 
dla Polski szerokie przestrzenie.^ które należy, 
obronić przed bobezwikami i zająć w fenię nft-» 
rodowej wspólnoty.

Poznań. W niedzielę wieczorem eta- 
rąłem w miejscu — druhom I p. Koch« 
lerowS przesyła na tej drodze serdeczna 
pozdrowienia. R. STENZEL.

Wezwania da cosissi sojskowepi
1. Na mocy rozporządzenia Polskiej Komendy Obwodowej 

S? Poznaniu z dnia 37 tatego r. b. powołuje się do popisu wojsko- 
wssyetkieh Polaków i Niemców- zaadeszkatycłi w Poznaniu,

■ ■ latach 190 i i tCOt roka.
• 1 tam toznorzndzenietn do popim, któray *i$ ro

ć i' ; itaniu, «słomą s’e eetem zapisania się w batach
o:icyjuj’cb, w których obrębie się kiedy! >o-

i» roku 6S©0 we wtorek 2S tem>
» reku SSiJl we ApciJę 28 bm.

; . -.A i, -,.- w i ¡lót rano a 3 po południu,
K»o » e zgłosi do rewirn w czasie wyznaczonym, ten

Sera>>-, -• iirr pieniężna do 150 marek łub na więzienie si do 
BO c iii" (wius ■ drugą karę.

’ iri - tyeh, którzy są jtrt w wojsku, modmnyoh 
’’ 1 ' ’’.OJ. winni również w odnośnych rewirach polłcyj-
®ych podać, gdzie ich svnowie pełnią służbę wojskową, b podaniem 
iompanji, hatałjono, pułku itd.

Poznań, dnia 2i lutego 1919.
Prezydent poSicjt

Tłzenoekł-

nozporządzenie dotycz, surowych shłir.
8 1.

Wszystkie zapasy surowych skór w prowincji Pesz*á*kíe,í 
obkłada się aresztem,

§ 2-
Ktn dnia 22. lutego 1919 posiada zauasy nurowyoh atór, «ri­

pien podań do 28. lutego 1919 r. Komisariatowi Necaeinej Sady 
Ludowej, Deceiuat Aprowizacji w Poznaniu, św. Marcin 40.

Ij ich liciń i jakość,
2) dokładny adres ich właściciela lub poMsdzicśetSf
3) miejsce ich przechowania,

Do zgło-zen a zobowiązane są także rzezalnie.

§ 3-
Bez piśmiennego zezwolenia Koroisarjatn Naoaelałj Si4y la~ 

áowej, Decernat Aprowizacji, ns wolno rozporządaań 8iucw«bi5 łkó- 
fauni ani zmienić miejsca ich przechowania.

§ <•
Komisaijat Naczelnej Bady I,udowej, Decernat AprywteKsji, 

jprzysłnguje prawo wywłaszczenia surowych skór.
8 5.

Wynagrodzenie ustanawia komisja, którą miaasfe Saffitejat 
jgUwzeinej Bady Lodowej,

Drogą sądową wyklucza się.
§ 6.

Wykro jenia przeciw powyższym przepisom po-Iiejm a grwywwt* 
Aí 1» stu tysięcy mk. i korze więziennej aż do Jat pięitfk l«h iMnoj 
filbo drugiej karze.

Oprócz tego może Bal zawyrokować na kocftekztę tdneiu;y«h 
^rzidmiotów bez wzgiędu na to, czyją eae są własaofcBą,

PoanaA. dnia 15. lutego 1819.
ííaerzefuej Ikady t.«a«J©zw»|

Ka. Adamski. Adam PawimteH

Rozporządzenie, dotyczące z«5>5ńU3^, 
wynagrodzeń i wsparć.

§ i
Od dnia 1. marca 1919 r. idsei aię tapomogł wwśe«*.* dłe

Eaia wojażów, dała, wynagrodzę®-.« w a, ta tiku sywkw ałw.tło 
aitiiy w wojski wreszcie wsparcia wojeaaa dU ęu.»

a) rodzinom kołnierzy, zuaidajacyoli n.ę jnüwr» « aiwwufi W 
w iwawtach wojskowych,

hj rwlsincm łtóaierjy, aai> hycjoh <b WojfA* IWriąj».
5 2.

błeztam uis pbci wę ed L nam 1919 t. t*dwsf«
wyoiłjrcdteA ł «raparé.

J 3.
Pizy «hte-uníu wynwpro izeina z» fe>, te kfite wyrów rinhy 

* Polłiiipi*, uwzględnia »ę takte «w* úá klfesłijy *
•auwołofn.

5? u z u » A, isria 19, lutego 1919.
Koízitwmrjat {Snoceíwej *luwrty LwtfttJistijl

MW Ka. Adamski. Aihus * (S»«£u»a.
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HOTEL RZYMSII=
Codziennie od 8-tej

herbatka § . 
z koncertem f;

Ifrząd Zbożowy donosi oam, że dostawy zboża mimo wszelkich 
olezw nie wzrosły ani w przybliżeniu do łyoh rozmsirów. do jakick 
wzróść były powinny. Obecny dowóz sterczy zaiedwie na pokrycip 
codziennego zapotrzebowania dzielnicy nasze’, uniemożliwia zaś bu 
pełnie złożenie jakich koiwiak rezerw na czas późniejszy, kiedy roi 
uictwe zatrudnione w polu pracami wiosennemi zaurzostarre dowosu 
Wobec tak szczupłych dostaw w małei tylko mięęze rpożo Urząd 
Zbożowy pokryć zapotrzebowania Królestwa i Grl cji. dzielnic, które 
wspierają nas dostawami węgla, nafty i t <5 Rozporządzą się zatem
ażeby rolnictwo natychmiast przystąpiło do młócenia i oódawy zboża ^11¡lil¡||jll|j!1¡!11|1H1|1(1!|1|i((|1|(|!||||i)|||11(j 
a w razie braku węgła zwrooiło się do Urzędu węglowego w Pozna­
niu. nlica Hohenzollera nr 88 z odpowiedu'em potwierdzeniem sta­
rostwa. W razie jakich innych trudności, udziela wszelkich informacji 
o. Stepczyński w Urzędzie Zbożowym. Poznań ui. Pawła 7. nr te­
lefonu 2177, 2*96, 4411, skrzynka do listów nr. 287, adres dlajc 
legratnów „Krngeś Poznań. nl63ó

Poznań, dnia 19. »ptego 1919.
gemi®«n,j«sż 88ae«?®łm®i Rse?s? L»«tow©S

Wydział dla aprowizacji ri0)Jn T

nazwa

Soini^cia tesarza dla wzorów do Rady mieishi
Bada miejska w Poznaniu została rozporządzeniem Komisiw- 

'atjj Naczelnej Rady Lodowej z dnia Li. stycznia 1919. rozważana 
Wybory nowej Rady miejskiej zarządził Komiaarjat dnte. 11. lu­
tego 1919. Prawe wyborcze zostało już ogłoszone, ©głoszenie re 
gotsmin i wyborczego jeszcze nastąpi.

Na podstawie zarzgd enia Komiagratu z dnia 11. łntego 1919. 
mianował p. Dr. Ceiiehowski w imieniu regencji tego samego dnia 
komisarzem wyborczym p. nadbu-mistrza liSrwęsMiego, co »'• 
aiejszem podajemy do publicznej w sdomoścs. a 183’

Poznań, dnia 21. lutego 1919.i
MAGISTRAT '

opa>i'o'uf a gotowe do 
aiecy i eeatrpioych ogrzewań po­
lecam każdą ilość po przystępne’ 
cenie z odstawienism do domu 
P<, OpoinfcEj materjały opałowe, 
^'libeiacowite 7. tel -483 z40Cb

Oobrf p-afeéi
i eałkowśtem utrzymaniem zaraz 
lub od 1. 3. do wyna . z3780
Ui< ŁąfecMia l@. t plr. na prawo

ALEKSfiNDES JARASZ
Hodowla wadiów
cukrowych buraków i zbóż oziiwcft
^BaaMManBaMKJMHamMBBsaeeNMraUHMaMmeuwwN^aauMMKaMMKi

prowadzona od r. 1865.
Majątki: Daftków, Miłków, Trcrabki

zawiera umowy na plantacje nasion cukrowych 
buraków a<“ na korzystnych warunkach.

P. P. zainteresowanych prosimy zwracać 
się do generalnegc przedstawiciela iirmy

B. Willoro BMlBBO
Poznań.

4 O

Dla 13-letmego tercjanera posaok 
1919Cena ziemniaków. . , . . .

Cena »ienjmrdrtw dla kMaemeurow wyuesi od 24. lutego 1919 9d l’go kwjete-a 191»^ lepszm 

1« tenygów za funt. __ _ _ »159? S&lílSilOJÍ
ît’fiysÏRki-wS-

KOMUNIKHT.
Pieniadi®, -paeaoBone w obieg przez miasta, powiaty, graroy 

'ab ban© instytucie — termin płatności których przypadał na 1 go 
’ntegó r. h. s był przedhlżony do 1-go marca r. h, maiią s»sł»/' 
waefsl «?© t-grj •»rwieśniw ISI9 r.

Losniń, dnia 20 lutego 1919. 
ftrrąd g<r«rte«?wy p-r»y Wwcwefwl Ratfrte i.mśawwb

Qb«fie$zcrv.fiie dotyczące dziennej porcji kartofli.
Od dni* 2SL laPfgo’ 1919 r. dti-ur,* jweja kartofli wynosi nu 

.»«feą 1060 gmmów.
Poznań, dnia ?L lutego IpiS.

GMwny Urząd Żywnościowy,
Fferowtez, Chłarowskl. Drwęski, Roffmwster. Oskar Mareblewaki

Suoharizp, petnny tf-a rlxiacl, pekejóiwł« ł 
eayfly ¿o «nue*teíi«J¡ p«*>scy ssaajdą zarsz I od 1. kwietnia 
'».aptehite re'ejsoe. a 154«

WMaSci UwsĘd Prnoy. Oddział: «teuwowry
Posnań, pise tteoieżyAski ar. ISa. pokój 1.

>îiiWn9S3tiii«iiiillll!i!illflHliilli!!HüH'9!ll!iî«illlii!8«liiJSitiliCÜ«iiæi ’-«B5nilldttlii

Bljh zakupińs Mija il tetendantury 
I ¡K Wojsk Ptóiiii v taala.

k Uwigiędaioiw będą tyOw «tarty 
s podnniwB jtłśs nainilszel <mny

wilca Wiłhelmowska 1.
Telefonu nr. 3905, ul62fi

męską ©pieką w dolnej oręśc 
niasta Pozcama. fcssk. zgłoszenia 
do eksp. Kur i et a Pcin. »od z 1604

4(iakeie( Ul pokoje, uL Ka­
nałowa, 9C0 marek od 1 gc 
Łask, iłoszenis cpr, się do efcsi» 
Sfurjera Poznańskiego pod i 4089

¡Poszukuj« się nl5t>4

3-4 PfikOi
na bmra
Prowine. Urząd Wągilorwy 

ulica Hohenzollerna nr. 33.

Poszukuje aię 150—900 kw. mtr

sklepów siadowych 
i 2 d® 3 pokoi

.¿a kantory «ar. lab od 1. 4, cl400
Ot: Skrzynka per.«4. 437.

(IJ OT fe tei

f —F.‘

ZGUBA

ZglB8f finia IS. lutego 
płaszcz

•jsf

Ł-tpch

w fi W!«totei7 Wsi iWi » tesiidS

UwzsdędnfoR« irlko otarty fo-bo-Mteę » wy»¿«T)d*<*ate»Aj?c)d4iues. M «¡r< «ti«» J*» Jfc

POLSKA LOTERJA KLASOWA 
NA INWALIDÓW WOJENNÏOH»

i
o
&
3

s8

IIL Ki.
Ciągnienia odbędą się dnia 24. lutego i 26, lutego r. b.

G’ó.vniejsze wygrane S5 000 mk., 10 000 mk.
6 000 mk., 4 000 tak., S 000 mk,, itd. na ogólną aumę 
§78.300 mk. «w

Cena 1 ft Ioau do wszystkich trzeoh klaa 64.— mk. ¿w, 
V, losu = 43 — mk,, lĄ losu =» 21. — mk., lL loau •=" 2? 
10.50 mk. 2

Ixjsy można nabywać i wymieniać u aasięoują- «« 
cych kolektorów: ' 11

Bgsnfe Zwisąas&is fínéSoS? Xairsteliewyefe 
Bank tepwemysknwuxhw,
BanR Wandfi9wys 
B«ntt Wk°z«9«Iz( a
Bank S rato chwil » Pewnatszyńskły 
Bank Rwiiewki & Fcfeokł»
Bank Zwiaaku £i«mían.

Biura Boterjgjne, św. Marcin 40, pokój 4 
C. Adantski, Btzar.
Aqnila św. Marcin,
Aumra ulica Głogowska,
Duchów»»*:! ś*. Marten. *5
Grand Gake plac Wśtbalmowskt,
Herman teaojhotrą. 31
leżawaki aaroź. aL WroeławAiiej t St Rynku, 
Katama;«l(i plan Wiihelmowsiri. "
Kajał ńsk> w Hotelu Francuskim, Aleja, 
Eeaterauuka ulica Wrocławska,
Kasze *«ki plan ¿’tetra.
Kasaewrski Stary Rynek.
Kaaaewwkl narożnik św. Marutaą i ¿Mit 
Ka*z«w«kl ulica Saetuka,
Wały Bawar Aleje,
Blaniewski plica Karda ar. £8,
Płitaner Stary Rynek,
A. Rese Bazar,
WlehHński Bnzac,
Zi-tłtiewlc* ticte »1*T9

«<

W
N

£
SS»
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r rozsiał się t łym 
nasz kochany brat Biegła panna

w krawiecczyżnle 
i uczennica mórg t»ię zacz 
zgłosić. SuStCiO »3626 

Cl ca Pn-n łon «ki-eo ?rt Ul

PRACA |

Bogdan Watta-Skrzydlewski
w 65 roku, życia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 b. m., 
o godz. 10 w Wójcinie.

W smutku pogrążona 
nieis rodzina.

Młody człowek ucz nv
szklarz-rieśla poszuk. miejsca 
zaraz lub później Najchęln zgo­
dziłby s.ię do domin om. Zgłoz 
do ek«n. Kuriera nod z.3bh7.

ftkaderrtnik
poszuku e zaraz wykw nlnie 
umebfow. po ko i u

w cenlrum urasta z elektri cznen 
światłem i cenlratnem ogrzewa- 
nem Oferty z podaniem ceni 
do eksp. Kurjera pod hi z 409*

nl63O

Wskutek ran odnieś onych w ciężkich walkach pod 
W. Grótcera, z^arl w drodze do głównego lazaretu w Po­
znań u, druh nasz serdeczny śp.

Józef Moeflenłirock
podporucznik i szef XII. kompanii 

IV. i»a*aSj. grupy zachodn.
Straciliśmy w Nim najserdeczniejszego przyjaciela, dziel­
nego nieustraszonego żołnierza* Aczkolwiek jiiż raz, lanny, 
komnanjt swej me opuszczał, pozostał przy niej, aż nnadł 
ngodzony śmiertelnie. Młode swe życie poniósł w ofierze 
ukochanej Ojczyźnie.

Cześć Jego pamięci 1

Siuda,
podporucznik i dowodna IV. batalj. 
grapy zachodu, oraz towarzysz broni.

Wolsztyn, dnia 21. II. 19.

Uczemcaiuhuczer!

może się zgłosić, nihil

..CatnEra’ ł Sntepociu
1 specj. skład intogralirznv 

Poznan. Rycerska nr. 37

obeznanych z pracami statistycz- 
nemi Główny llezad Z, w 
no sco wy, Poznań,

ulica Hohenzollernów nr 33

Za tak liczny udział w pogrzebie, oraz za okazane 
nam dowody szczerego współczucia z powodu śm erci naj­
droższego syna śp.

Edmunda S^ikołajczaSea,
który został zamntdowany w niewoli nod Nakłem, skła­
damy Wielebnemu Duchowieństwu. Wcisku Polskiemu 
p. pułkownikowi Józetówiczowi za wzniosłą przemowę, 
Sokołom, Krewnym. Przrt3ciołom i Znajomym, oraz za 
życzliwa pomno druhom sierżant linjow. Wł." Frąckowia­
kowi i piut, Kośmickiemu staropolskie

z4120

Dowodctwo Zandaimeiji
poszukuje biesiło« nib!3

lenoft ¡tkl
Zgłoszeń a z żyeior.sem do 
Oowódetwa Zandaraierji 

przv pl. Działowi m 5. po<ói 2

Bóg zapłać!
Kodzice i rodzina.

Bona II. ki.
lub intehg. uanien.a potrzebna 

araz luk pd I. 4. 19. do dwojga 
dzieci na godziny po poludn owe 
ewtl na stele z 40%
Rrnanowa, Wrocławska 18

4 80 
16.80

3 60

1.20

„ 360

3 CO 
„ 4.80

Polecamy uwadze

Panów Nauczycieli szkół ludów.
800,8 ścisłe/ Pr2yao,ow,an’e dz£ect<a do wiedzy

ftarowskt M W . Kurs pedagogiki. ¿z.'1 Wykład psy- ? ° 
choloqjf wychowawczej .......

— Ogólne zarysy wychowania narodowego
ŁJemtroniewicz. Praktyczna metodyka nauki 

w klagach elementarnych ..............................
Dobrowotski. Si. Nauczyc el ludowy jako główny 

czynnik rozwoju szkolnictwa...................
?oenler, Fr. VV. Dr., Szkoła i charakter, przyczynek 

do pedacjogKł posłuszensfwó I do reformy kar­
ność» w izkole......................................

Oażyńska, Obrazy i myśli z praktyki wycho- 
wawozej..............................................

U Bon G. Dr. Psvcho!og;a wychowania .... 
ska-Lbrachowa, M- Dr. O metodach nauczania 

w sokole elementarne*. Rozważania meto-
dyczno-peaagog czne.............................. 3.95

Łołzky, H., Poznai duszę dziecka twego .... " 7.20
tlarclszewska, SI., Rady i wskazówki dla kierujących

ochronkany.................................. ... .................. 1 50
j^loszczeńska, I.. Szkolnictwo polskie wobec no-
( wyeh zadań............................. .... . 5 55
Oueyrat, Fr.. logika dz ecka i iej kształcenie ’ Z A2C 
lpencer, H, O wychowaniu umyslowem, morał*

nem i ftzyeznem.................................. „ 4 SC
»prawy szkolne i wychowawcze.............................. 3 60
Izycówna, A., Metodyka wypracowali. Cz, I.. Pod-

i sławy psychologiczne t historyczne . . . . 
efertnan, N, ;ak?m chłoo.ec być powinien . . . 
eryho, M. I Arcf-Golczewska, M . Co się z czecto robi 

i skrd pochodź,. Zbór prattłycztych mka- 
• zówek dla wychowawców i nauczyc eli początkowych 
larzecki, L., Charakter jako cel w*ychowc.nia . .
Wraca oświatowa, jei zadania, mefody, organi- 

łeca Podręcznik opracowany staraniem uniwer­
sytetu ludowego im. Mickiewicza........

Cfcegte«
5 30 
240

4.80
6.00

Stenotypistin

16.80

W druku:
Itanlż A., Rachunki dla szkół ludowych. Podręcznik dla 

nauczycieli uznany przez Sekcję Oświaly i Szkolnictwa N. R. L

«1653
Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha,

Poznań, św. Marcin 69
Ki ęgamia posada stale na składzie w»'ększvch ilościach 
wwgyathi«» nntirpcuJtii uZvwane w szkołach oolsk eh

la przyjazd KOMISJI KOAŁICTJHSJ
polecam

drzewce do sztandarów
fr różnych wielkościach, zwracam itwnę Ra t® ¿e 

Wf* moje drzewca oa’deszczu f»rbuia, '
Pierwszy specjalny skład towarów drewn.
H. M. Pogorzelski Poznań, ul. Wodna 7,

1,000 rak. nagrody 1
W niedzielę pomiędzy godziną 7* 1 2 a ft1/, skra- 

hieliznę, zna 
Zgłoszenia uprasza

i dodatki drożyźuiane wedle/sta­
wek pańitwowyub. Wolno miesz­
kanie. Osoby pos. odpow. techn. 
i admintsfr,
się niezwłocznie zgłosić przesyła 
ląc kopie śwadectw i życoiys, 
o az podanie referencji. Kandyda­
tów zawezwiemy do osob -tego 
przedstawienia Mę n l60śi

ISłgd*“»* oowrrałowy.

ią
ta pomocą włamania stół, łóżko i 
czoną S. B. S. I. i A. B. Zgło;

Adolf Beck. św. Woieiacb 30. II. ptr.

F^RIflPtSlIZ Poszukuje posady iako eks- 
IflillluiSifil Pcdient lub lagerzysta do

składu żelaza. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się do ekspedycji Kuriera Poznaftsk. pod z4097

Poszukuję od 1. 4. 19. mteli-
gentiej, w średnim wieka

osoby
do wyręczenia’ pani domu i zara­
zem do prowadzenia drobnej iaso- 
wości. Zależy baidzo na osobie, 
»naiącej wszystko, co wchodzi w za­
kres gosoodar-twa kobiecego. U- 
względnia się tylko osoby » p erw- 
szoizędnemi rekomendaciami. Zal 
piśmienne z podaniem warunków 
i załączeniem topji świadectw, kto 
rvch się me zwiać», przyjmuje
Jadwiga Glabiszowa, 
Koby lcpole p PoznańwnsiawmimłiHajmBiwBjj;mBfliM^ _____________

MaUadoa i axtusicami Xowtl U- m. h. H- ¡'i- ł .1 fil . - i —

Regulamin dotyczący wyborów do rad miejskich.
— E

Do buchalterii poszukuje zaraz

biagtej pomocnicy
z ładnym charakterem pisma. 
Urząd Umundurowania,

ul ca Moll ndnrfa 22 nl615 

Młody bankowiec
noszuku;e osoby, któraby mu u- 
dztelała lekcji w Boiskiem i w 
tcorewnonttencii kandlow. 
ną Łazarzu. Zgtosz. do eksned. 
Kurjera Poznans’, pod z40i8

Wolna mlelsca posługi
¡oszukuje n'548
Wlaiadi urząd pr acy w Pu 
znaniu 'tódz.: personal dom iwy 
pi; Sapieżvński I0a ptr. nok I.

Telefon 23-4 i 14’7

S2.V- “ • podręczne 
I ¿ÜAsi,i I potrzenne. z .'-913 
I. Wężyk, Wiihcitn-iwska 19. 111

udziela w kołkach lekcji pol­
skich chłopcom i paoieukotn. 
Osobom doro-łym osobno. Zgło­
szenia przyjmuję od 2 do 6 po poł 
Strzelecka nr. 6, 1 piętro

Kiełczewsfea. z403m

Okręg wyborczy 1 obwody wyborcze.
1. Każde miasto tworzy jeden okręg wvboiczy.
2. Celem ułatwienia tak głosowania jako lei zliczenia 

głosów przisluguje magistratowi prawo podzielenia miasta na 
kilka obwodów wyborczych.
B. Spla wyborców.

1. Magistrat ustawia spis wyborców w dwóch równo 
brzmiących egzemplarzach (z.ob. 3 i 4) i ogłasza, w których 
lokalach i w którym tygodniu można spis przeglądać

2. W razie podzielenia miasta na kilka obwodów wybor­
czych (zob. A. 2.) wygotowuje się na każdy z tych obwodów 
osobne spisy wyborców.

3. Po upływie czasu, przeznaczonego do przeglądu spisu 
i po zapisaniu sprostowań uchwalonych przez Komisję Wyl.oi- 
czą (zob. D. 3.) zamyka magistrat oba egzemplarze spisu, 
umieszczają obok daty i podpisu stempel urzędowy.

4. jeden egzemplarz spisu przechowuje magistrat u siebie 
a dnigi oddaie Komisarzowi Wyborczemu.
C. Komisja Wyborcza.

1. Prezes rejencji lub z jego polecenia starosta mianuje 
na każde miasto Komisarza Wyborczego i ogłasza jego imię 
nazwisko, stan wzgl. zawórl i mieszkanie.

2. Komisarz dobiera sobie wedle swego uznania dw-óch 
do pięciu wyborców, zobowiązuje ich podaniem ręki, tw*orzv 
wspólnie z nimi dla odnośnego miasta Komisję Wyborczą i jest 
jej przewodniczącym.

3. Komisja Wyborcza na publicznych poprzednio ogło­
szonych posiedzeniach :

a) i-Oż-strzyga o sprzeciwach i o ustaleniu, łączeniu lub 
rozłączeniu spisów propozycyjnych,

b) stwierdza wynik wyborów.
D. Sprzeciwy przeciw spisom wyborców.

1. Sprzeciwy należy zakładać piśmiennie i przesyłać Ko­
misarzowi Wyborczemu podczas tygodnia, przez który «włożono 
spis wyborców.

2. Sprzeciwy wolno zakładać także co do osób trzecich
. 3. Sprostowanie spisu wyborców, uchwalone przez Ko­

misję Wyborczą, zapisuje magistrat w tymże spisie.
4. O uchwale co do sprostowania donosi Komisarz od­

nośnemu wyborcy wzgl. odnośnym wyborcom.
E. Propozycje na radnych.

1. Komisarz Wyborczy ogłasza najpóźniej trzy tygodnie 
przed wyborami wezwanie co do wręczenia jemu w przeciągu 
tygodnia propozycji na radnych.

2. Proponującymi mogą być tilko. wyborcy.
3. W propozycjach należy podać imię, nazwisko, stan 

wzgl. zawód 1 mieszkanie proponowani ch.
4. Do propozycji należy dołączyć oświadczenie propono­

wanych, że urząd przyimą.
5. Spisy propozvcyjne muszą podpisać proponujący.
Każdą propozycję musi podpisać dwakroć tiki wyborców.

ilu się ma wybrać radnych; (np. jeśli się ma wybrać 6radnvch. 
to każdy spis propozyeyjny musi podpisać przynajmniej 12 wy­
borców).

6. W każdej propozycji należy wymienić osobv (osobę 
zaufania i jej za-tępcę) uprawnione do pertraktacji z Komisa­
rzem i z Komisją Wyborczą co do uzupełń enia. zmiany lub 
cofnięcia propozycii. dalej co do uzupełnienia podpisów na 
propozycjach, co do łączenia propozyi ji z inną itd.

jeśli ,•» propozycji nie wymieniono tych osób zaufania, 
wtenczas tego, kto podpisał propozycje na pierwszera miejscu, 
uważa się za taką osobę zaufania, a drugiego podpisanego za 
jej zastępcę.

7. W każdęj propozycji musi się wymienić tylu kandy­
datów, ilu ma się wybrać radnych.

8. Nazwiska, zachodzące kilkakroć w tej samej propozycji, 
uważa się, za tylko raz podane.

S. jęśli tąkifgo kandydata podano w kilku propozycjach, 
natenczas uważą się go jako kandydata tylko tej propozycji, 
która najprędzej doszła rąk komisarza; ewentualnie rostrżyga 
los.

10. Dozwala się na łączenie propozycji i na rozłączenie 
już złączonych propozycji.

11. Komisarz porozumiewa się z osobami zaufania (zob.
6.) co do usunięcia usterek, zachodzących w propozycjach.

12. W propozycjach skreśla się kandydatów:
a) którym nie przysługuje bierne prawo wyborcze.
b) których istnienja nie można stwierdzić.
c) którzy nie zdali oświadczenia co do przyjęcia wyboru.

13. O skfęśleniu poszczególnych kandydatów, o złączeniu 
propozycji lub o niezezwotóuiu na złączenie donosi Komisarz 
Wyborczy, .osobom zaufania (zob. 6).

14. Komisarz Wyborczy ogłasza najpóźniej tydzień przed 
wyborami ustalone propozycje.

Celem rozróżnienia poczynionych propozycji wystarcza, 
jeśli w ogłoszeniu poda się tylko kandydatów, wymienionych 
w poszczególnych propozycjach na pierwszem miejscu.
F. Biuro Wyborcze.

1. Na cale miasto tworzy się jedno biuro wyborcze, 
leśli miasto podzielono na obwody wyborcze (A 2), wten­

czas musi się na każdy obwód stworzyć biuro wyborcze*
2. Biuro składa się z przewodniczącego, jego zastępcy 

trzech ławników.
3. Przewodniczącego i jego zastępcę mianuje Komisarz 

Wyborczy; ci zaś dobierają s*bie ławników.
4. Komisarz Wyborczy może także samego siebie mia­

nować p-zewodniczącym.
5. Komisarz przesyła ptze.nodniczącemu biura spis wy­

borców (zob. B. 4).
6. Podczas wyborów musi bvć przynajmniej trzech człon­

ków biura (przewodniczący lub jego zastępca i dwóch ławni­
ków) obecnymi.

z dłuższa craktyeą. z dokł. zna­
jomością ortografii nolslnej do ma­
szyny eichinitli Piem>er |xnzuki.je 
zaraz Centp. oliw mśnei-aln.

Wichrawski w Pozaamu 
ćgł. osobiste putn. godz. 10 a II 
przed oołaaniem w kantorze przy 
olaou Wtibeimowskioi 17. n!6C0

G. Dzień wyborów, lokal wyborczy 1 przebieg wy­
borów«

1. Komisarz oznacza i ogłasza dzień wyborów i lokale 
wyborcze.

2. Przewodniczący biura lub jego zastępca ma prawo 
i obowiązek utrzymania po ządku w lokalu wyborczym.

3. W lokalu wyborczym nie wolno ani rozkładać, ani 
rozdawać kartek wyb ~>rczvch,* ani też przemawiać.

4. Wybory odbywają się od godziny 8-ej rano do 6-tej 
po południu.

5. Stół, przy którym zasiada biuro wyborcze, należy tak 
ustawić, aby można dojść do niego z wszystkich stron.

6. Ńa stole ustawia się nakryte naczynie (urnę wybor­
czą) do kartek wyborczych.

Od chwili ustawienia urny aż do ukończenia głosowania 
nie wolno urny otwierać.

j. Wyborca otrzymuje w lokalu wyborczym przy po- 
boczniun stole kopertę, zaopatrzoną w stempel urzędowy. 
ivk!ada w nią na uboczu swą kartkę wyborczą, przystępuje do 
stołu, przy którym zasiada zarząd wyborczy i wymienia swoje 
imię, nazwisko itd. /

8. Wystarcza, jeśli na kartkach poda się nazwisko osoby/ 
wymienionej na pierwszem miejscu jednego ze spisów propo­
zycyjnych.

9. Każdv wyborca przystępuje do stołu wyborczego
wykształcenie, zechca z osob^ 5 oddaje glos osobiście. ’

- - Chorym i kalekom wolno posługiwać się pomocą drugich.
10. Po sprawdzeniu zapisania wyborcy tv spisie odbiera 

przewodniczący od niego kopertę i wrzuca ją do urny.

BCucharka
znająca s ę na gosped, doaioweaa 
potrzebna od 1 kwietnia do samot­
nego starszego pana, Zgłosz. do 
ekso. K triera Pozo, nod z 40-lt

Przy Srecszk *«! kolejne po- 
w.®S«aw®j 1100 km. długości z 
własuenii warsztatami renuracyj- 

tienri. wakuje posada

df pektopa«
Pensia toczna 6000 — 60Ł0 mk.

c pi >5

Mmi
Które z przedsiębiorstw budowniczych podejtme się 

za przystępną cenę w przyszłym lecie 
WILĘ dla dwóch lamilij ewentualnie 
lakźe siło w Opalenicy. z411 b

Młyn Handlowy Górny & NiezgodzkI, Opalenica.

Potrzebna od 1 kwiptira n16l4

nauczycielka
do dwoiga dzieci, w wieko 7 i 9 lat. 
nod korzvstoemi warnnkatni.
L.Niedźwiedziński.Szubin

KORESPONDENTKA
i bardzo tai nim charasterem pi 
ma, bietiła w polssietn t nienueo 

kiem. posznkoje zaraz posady 
Ot do^ksp Kur, Pozn. pod z 4076.

Iateiig. PANIENKA
1.20. wyuczona książkovotei. atro- 
jn, szycia i czesania, pragnie pny

Odzie moRłabym się w niedługim
i zas o nauczyć gruntownie ste­
nografii polskiej i pisania jąć posad«, najchętniej we d*o
aa maaxyaia «yst. Smith Pla­
nner ? Zgł uur. do eksp. pod »1980.

rzo od 1. 4 bu>k. zgłosi, upr. do 
eksned. Kuriers Pozn. pod »3994

•wylxfrcr

spisach

11. W spisie wyborców należy zaznaczyć, ie 
glos oddał

12 Po srodzinie 6-tcj wyjmuje się koperty z urny, Ucrr 
się je i sprawdza się, czy ilość kopert zgadza się z ilością twjk 
danych, głosów, zapisanych »■ »pisie wibotci''»

* u- •s,‘lst7r’nie (tego samego dnia lub dnia nsstępnrgoj 
otwiera biuro wyborcze koperty, sprawdzą, o il- oddane głosw 
s;t ivnzue, zestawia je podług spisów propozycyjnych, spisuj* 
co do swych czymnośći protokół i przesila wszvstkio papiery 
Komisarzowi Wi borczemu.

14 Nieważne są :
a' kartki, nieoddane w kopercie urzędowej, 
bł kartki nieczy telne,
c) kartki niejasne co do kandydatów,
d) kartki z zastrzeżeniami,
e) kattki z naz«’iskatnl, podanemi w kilku 

propozycyjnych.
I) kartki, zawierające wyłącznie nazwiska osób, uH 

z iajdących się na spisach prepozyci jny-oh.
15. Kilka równobrzmiących kartek, oddanych w jednej 

kopercie, uważa się za jeden glos.
H. Sprawdzenie wyniku wyborów.

_ Komisja wyborcza stwierdza wynik wyborów na podstawi« 
protokółów, spisanych przez biura wyborcze. Dzieje się ta 
w następujący sposób:

1. Poszczególne spisv propozycyjne oznacza się literami 
A, B, C, D itd. Zamiast liter można poszczególne spisy pro 
pozycyjne oznaczyć w inny sposób np. nazwiskiem tego kan­
dydata. którego w odnośnym spisie wymieniono jako pierwszego.

2. Na osobm-m arkuszu robi się tyle rubryk, ile jesl 
spisów propozycyjnych.

3. Każ ‘ą z. tvch rubryk oznacza się w ten sam sposób, 
jak spisy propozycyjne. a więc do tego, co powiedziano pod
I. albo literami A. B, C, D itd. albo- też nazwiskami kandy­
datów. wymienionych na p er-eszem miejscu.

4. Na czele każdej rubryki (pod literami A. B, C, D itcL, 
albo pod nazwiskami! pisze się ilość głosów, jaka padla na od­
nośny spis propozyeyjny; tych liczb (ilości głosowi narazi« 
nie podkreśla się.

5. Ilości głosów, wypisane stósownie do nr. 4 na ezef# 
rubryk, dzieli się w każdei rubryce najpierw* przez 2. następni« 
przez 3. potem przez 4 itd. tak długo, aż ilość, podkreślonych 
(stósou-nie do uwag pod 7), wyniesie tyle, ilu ma się wybrać 
radnych.

6. Ilorazy, powstałe przez dzielenie ilości głosów poda­
nych stosownie do nr. 4 na czele każdej rubryki, wpisuje się 
w tę samą rubrykę, w której na czele stoi dzielna, i to jeden 
iloraz £o drugim.

i, Po wpisaniu ilorazów* w poszczególne rubryki podkre­
śla się w wszystkich rubrykach najwyższe liczby. Przv tern pod­
kreślaniu uwzględnia się także liczby, wypisane stosownie do 
nr. 4 na czele poszczególnych rubryk.

Podkreślanie dziele się w ten sposób, że najpierw pod­
kreśla się najwyższe liczby z wszystkich liczb, wpisanich 
w wszystkie rubryki — następnie najwyższe liczby z liczb, 
leszcze niepodkreślonych itd. tak długo, aż podkreśli się tyła 
liczb, ilu ma się wybrać radnych.

8. W każdej rubryce zlicza się ilość podkreślonych liczb, 
i suma tvch zliczeń wykazuje, ilu radnych wybrano z każdego 
spisu propozrcyjnego.

9. O tern, kto z poszczególnych spisów propozycyjnych 
jest wybranym, stanowi nasfępstw*o nazwisk w tymże spisie.

10. Poniżej nrzvkład, wykazujący, jak się oblicza ilość 
radnych, wybranych z poszczególnych spisów propozycyjnych,

Z okazji iwboru 8 radnych wręczono 5 spisów propozy­
cyjnych i padto głosów na spis

„Wyczarsk*“ (,.A“> 12000
„Kaczmarek“ (,.B‘‘) 9 000
„Wawrzyński“ („C“) 24 000
„Urbański“ (..D‘0 i na złączony z nim spis propo 

zycyjny „Talarski“ („E' ) 2Ó00.
Ponieważ spis D i spis E złączono, przeto ustawia się 

tylko cztery następujące rubryki:

A i B C D i E

Dzielnik
2
3
4
5

12000
«) (WI

4000
3000
2400

*) Q00O
4500
3000
2250
1800

i) 24(100 
») 12i W 
») 8000 
’) 6000 
•) 4S0f>

2000
1000
666
500
400

Wybranych 
jest zatem 
ze spisu

A: 2 radnych B: 1 radny C: 5 radnych D i E żaden 
radny

Cyfr'*, podane przy poszczególnych liczbach (na lewo 
u góry), oznaczają następstwo, w jakiem podkreśla się najwyż­
sze liczby.

11. Złączone spisy propozy cyjne należy uważać za jedną 
propozycję.

Połączone spisy otrzymują taką ilość radnych, laka od­
powiada sumie głosów, oddanv h na każdy ze złączonych spisów.

Ilość radnych, przypadającą podług tego na złączone 
spisy, rozdziela się następnie na każdy z złączonych spisów 
w sposób, podany pod 1 - łO.

12. Z czynności Komisji Wyborczej spisuje się protokół
13. Komisarz Wyborczy ogłasza wynik wyborów* i donosi 

w*ybranvm o wyborze, wzywając ich do oświadczenia się w prze­
ciągu tygodnia, czy wybór przyjmują.
i. Wybory uzupełniające. u

ieżeii wybrany nie przyjmie wyboru lub później wskutek 
śmierci, ustąpienia itp. przestanie być członkiem rady miejskiej, 
wtenczas «'stępuje w' jego miejsce bez ponownych wyborów ten, 
kto należał do tego samego sp su p opozycyjnego i by? «• nitn 
wymieniony po nazwiskach tych, których wi brano przy poprze­
dnich wyborach

Jeśli odnośny spis propozyeyjny jest wyczerpany, wten- 
czav odnośne krzesło pozostaje nieobsadzone. A
J. Unieważnienie wyborów.

W razie unieważnienia wyborów* należy zarządzić nowa 
wybory, które odbyw*ają się wedle tych samych przepisów jak 
wybory poprzednie.

W razie nowych wyborów należy wręczyć nowe spisy 
propozvcvjne. ,
K. Język urzędowy.

Językiem urzędowym Jest język polski.
L. Przepisy końcowe.

1. Wszelkie ogłoszenia uskutecznia się przez gazety lub 
w inny sposób.

2. Co do wszelkich formularzy np. co do sp su wyborców, 
co do protokółów itd. — dalej w wszelkich kwestjach, nie omó­
wionych ani w naszem rozporządzemu z dnia 11. lutego 1919 
r., dotyczącem do rad miejskich, ani w powyższym regulaminie, 
są miarodajne przepisy rozporządzenia rządu pruskiego z dnia 
24. stycznia 1919 r., a dalej przepisy ustaw, na które się w tera 
rozporządzeniu powołano.

poznać, dnia 18. lutego 1919. j
Komłsazjat Naczelnej Rady Ludowej.

Ks. Adamski. Adam Poszwiński.

BeczEosć zSemlaBie!
O 3.00 mk. taniej z orzę morgę pługiem parów. 
(Coupond) jeżeli umowa przed 1. marcem zawarta zo­
stanie. a połowa zakontraktowanej sumy zaraz na mój 
rachunek na Polską Pożyczkę Państwową 
wpłacona będzie. Zgłoszenia do ekspedycji Kurjera 
Poznańskiego pod z 4074.
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teeas przy Wielkich Barbarach 13, Ł

Dp. GALLEWSKi,
lakarz prakt. 1 newrolog. • Telefon 5548»
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